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(Ciąg da l s zy do str . 248 w Na 19 r. b.). 

Zestawieniu wyników doświadczeń (c. d.) 

N r . 

Dzień 

w y k o n a - j doświad-
n i a c z en ia 

5 a 

5 b 

6 a 

6 b 

7 a 

7 b 

8 a 

8 b 

9 a 

9 b 

10 a 

10 b 

11 a 

11 b 

12 a 

12 b 

P r z e k r o j e słupów 
i wkładek oraz 

odstęp s t r z em ion 

Siła 
zgniatająca 

w kg 
Sposób z gn i e c en i a Spostrzeżenia w czasie 

doświadczenia 

11. V . 

11. V . 

11. V . 

11. V . 

11. V I . 

13. V I . 

11 . V I . 

IB. V I . 

12. V . 

16. V . 

12. V . 

16. V . 

12. V I . 

15. V I . 

12. V I . 

15. V I . 

14. V . 

17. V . 

14. V . 

17. V . 

13. V I . 

18. V I . 

13. V I . 

18. V I . 

15. V . 

18. V . 

15. V. 

18. V . 

15. V I . 

18. V I . 

15. V I . 

18. V I . 

LLJJ 

19 000 

12 500 

17 000 

10 000 

P r z y 15000 pęka w głowie, p r z y 
18 200 z a c z y n a trzeszczeć i n i e 
spodz ian ie łamie się w dolnej 
części p r z y 19000 po 1 m i n u c i e . 

P r z y 11000 p ie rwsze pęknięcie, 
pow ; o l i się r o z s u w a . 

T r z es zc zy od początku obciąże
n i a , p r z y 17000 p i e rwsze pęknię
cie, a po 2 m i n u t a c h r o z sypu j e 

się. 

P r z y 6000 p i e rwsze r y s y w gło
w i e , p r z y 10000 po 1 m i n u c i e 

r o z s u w a się. 

[15 000 

9 750 

13 400 

14 200 

P r z y 5000 z a c z y n a trzeszczeć, 
p r z y 15000 rtęć opada gwałto
w n i e , po l 3 / 4 m i n u t y p o w o l i się 

[ r o z s u w a . 

P r z y 9000 p i e rwsze pęknięcie. 

T r z e s z c z y przez cały czas ob
ciążenia, p r z y 11 000 p ierwsze 
pęknięcie w g łowie , r y s y cią
g l e się powiększają aż do z n i 

s zczen ia g ł owy . 

P o w o l i r o z g n i a t a się. 

18 000 

14 000 

13C00 

12 650 

15C00 p i e rwsze pęknięcie w g ło
w i e , które powiększa się aż do 

zn i s z c z en i a słupa. 

10 000 p i e rwsze pęknięcie w g ło
w i e . 

13 000 p i e r w s z y t r zask , po 1 m i 
nuc i e p o w o l i r o z g n i a t a się. 

P r z y 10 000 p i e r w s z y t r zask , po 
w o l i sie r o z suwa . 

18 300 

16 000 

20 000 

19 000 

P r z e z cały czas obciążenia n i c 
n ie słychać, po tem nag l e pęka. 

13000 r y s y w g łowie . 

16000 p ie rwsze pęknięcie w g ło
w ie , które powiększa się aż do 

złamania. 

Nag łe pęka z h u k i e m . 

Słup 5 b . 

1 
1 '• i 

M U * • f v 3 g E 1 k i m 

Słup 12 a. 
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N r . 

Dzień 

w y k o n a 
n i a 

doświad
c z en i a 

P r z e k r o j e słupów 
i wkładek oraz 

odstęp s t r z e m i o n 

Siła 
zgniatająca 

w lig 

Sposób zgn iecen ia ! 
Spostrzeżenia w czasie 

doświadczenia 
U w a g i 

13 a 

13 b 

14 a 

14 b 

15 a 

15 b 

16 a 

16 b 

16. V . 

12. V . 

16. V . 

12. V . 

16. V I . 

18. V I . 

16. V I . 

18. V I . 

17. V . 

14. V . 

17. V . 

14. V . 

18. V I . 

18. V I . 

18. V I . 

18. V I . 

16 000 

15 500 

17 000 

1 1 0 0 0 

14000 z a c z y n a trzeszczeć, 16000 
po *f4 m i n u t y pęka. 

11000 szelest. 

O d 13000 t rzeszczy , 17000 sze
lest wyraźniejszy, po D/2 m i 

n u t y r o z s u w a się. 

6000 z a c z y n a trzeszczeć. 

13 950 

16 000 

16 100 

11800 

P r z e z cały czas obciążenia za
chowu j e się c i cho , nag l e ro zsy 

puje się. 

P r z y 13000 p i e r w s z y szelest, 
p r z y 16000 po D/ 2 m i n u t y r o z 

s ypu j e się. 

P r z y 12000 p i e rwsze pęknięcie, 
w g łowie r y s y się powiększają, 
p r z y 16 000 po P / 2 m i n u t y roz 

s u w a się w g łowie . 

P o w o l i r o z s u w a się. 

17 a 

17 b 

18 a 

18 b 

18. V . 

15. V . 

18. V . 

15. V . 

18. V I . 

18. V I . 

18. V T . 

18. V I . 

15 700 

12 700 

16 000 

13 000 

P r z y 13 000 p i e r w s z y szelest, 
p r z y 15700 rtęć opada, po 1 m i 

n u c i e p o w o l i r o z s u w a się. 

P r z y 10000 p i e r w s z y szelest 
wewnątrz, p r z y 16000 nag l e pę

k a z h u k i e m . 

P r z y 6000 szelest, p o w o l i r o z 
s u w a się. 

19 a 

19 b 

20 a 

20 b 

19. V . 

4. I X . 

19. V . 

4. I X . 

18. V I . 

4. X . 

18. V I . 

4. X . 

15 200 

16 100 

13 000 

14 100 

....1. 

P r z y 14000 szelest, p r z y 15 200 
nag l e pęka. 

P r z y 11000 p i e rwsze pęknięcie 
w głowie, 12000 szelest, 16100 
po 1 m i n u c i e łamie się z t r z a 

s k i e m . 

P r z y 11000 pęka w g łowie , r y 
sy się powiększają, p r z y 13000 
po 1 m i n . r o z s u w a się w g łowie . 

P r z y 9000 pęknięcie w g łowie , 
p r z y 10000 szelest, p r z y 14000 

po 1 m i n u c i e złamanie. 

Głowa i s t opa 
nierównoległe. 

21 a 

2 1 b 

22 a 

22 b 

21. V . 

3. I X . 

21. V . 

3. I X . 

20. V I . 

3. X . 

20. V I . 

3. X . 

m 

11500 

15 100 

10 000 

14 000 

P r z y 6000 z a c z y n a trzeszczeć, 
p r z y 10 000 p ierwsze r y s y w n a 

rożu, po 1 m i n u c i e złamanie. 

P r z y 15100 nagłe z ł a m a n i e 
w środku w s k u t e k w y b o c z e n i a , 
d rug i e pęknięcie 15 cni od góry. 

D o 9000 za chowu j e się c i cho , 
po t em powstają r y s y w słupie, 
a p r z y 10000 po D/ 2 m i n u c i e 

złamanie. 
P r z y 4000 p i e rwsze pęknięcie 

w głowie, p r z y 7500 szelest. 
G łowa i s topa niezupeł

n i e równoległe. 

(O d. n.). 
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Urządzenia zdrowotne w miastach pod zaborem pruskim. 
O d c z y t wygłoszony w S t o w a r z y s z e n i u Techników w W a r s z a w i e przez E m i l a S o k a l a inż., d. 25 s t y c z n i a 1907 r. 

(Dokończenie do s t r . 251 w <Ns 19 r . b.) 

Poznań (rys. 11). Szliśmy od dworca centralnego pieszo 
do hotelu , ,Bazar". Ul ice po drodze, a było to wieczorem około 
godz. 10-ej, wspaniale oświetlone, tramwaje elektryczne, bruk 
asfaltowy doskonały, chodniki wygodne szerokości odpowied
niej. Obwód miasta ma kształt koła o wklęśnięciu na prze
cięciu rz. W a r t y z ulicą Szeroką. W tem miejscu rzeka, pły
nąc na północ, tworzy zagięcie, a w projektowanych robotach 
miejskich, jedną z pierwszych ma być wyprostowanie biegu 
rzeki , przyczem dawne łożysko przeznaczone będzie na przy-

kloak, była obowiązującą. Co prawda, Poznań, posiada 
w Warc ie rzekę małą, prowadzącą podczas nizkiego poziomu 
około 28 m 3 wody na sekundę2); zachodziła więc obawa zaba-
gnienia rzeki , gdyby wszystkie ścieki spuszczano do War ty , 
bez należytego sklarowania. Ażeby nie popełnić tego błędu, 
uczyniono odwózkę ścieków obowiązującą; koszt wynosi 
1,80 mar. (=83 kop.) za 1 m*. Jest to koszt znaczny, który 
uwydatn i się jaskrawo gdy przypomnę stosunki nasze w War 
szawie. Z a 1 m3 wody czystej płacimy 11 kop., za kanal iza-

Poznań. 

S k a l a 1 : 1 5 000. R y s . 11. 

stań miejscową. Kształt miasta w planie tłumaczy się da-
wniejszem przeznaczeniem jego, jako miejscowości silnie ufor
tyfikowanej. Obecnie znikają mury i wały obronne, a obszar 
miasta dawniej około 300 ha, wzrasta dziesięciokrotnie, dzięki 
usunięciu for ty f ikacy i i przyłączeniu gmin podmiejskich. 
Obszar Poznania, dochodzący obecnie do 3000 ha, uczyn i go te
ry toryalnie prawie równym Warszawie 1 ) i zapewni mu dalszy 
swobodny rozrost, dla zdrowia mieszkańców tak bardzo po
trzebny. Dzięki usunięciu forty f ikacyi , przybywa Poznaniowi 
sporo pięknych plantacja, a łącznie z tem zwiększają się zbior
n i k i świeżego powietrza. 

Kana l i zacya jednak nie jest taka, jaką być powinna. K a 
nały przyjmują ty lko wodę atmosforyczną; ścieki zaś a prze
dewszystkiem odchody są wywożone. Tak załatwiana była 
sprawa w okresie przed 50 laty, gdy w miastach niemieckich 
i f racuzkich nie wyłączając Paryża, wywózka zawartości 

') Obsza r W a r s z a w y w r a z z częściami W o l i , O c h o t y , Czys t e go , 
p o l e m M o k o t o w s k i e m , e s p l a n a d a m i c y t a d e l i i Pragą = 3878 ha. 

cyę 40$, czy l i 4 kop., razem 15 kop. za dostarczenie 1 m r wo
dy zdrowej i czystej chociażby na najwyższe piętro, razem 
z wywózką przy pomocy kanałów podziemnych, gdy tymcza
sem w Poznaniu 5 ł / 2 razy tyle wynosi koszt samej wywózki, 
nie licząc, że dostarczenie wody nie zbyt świetnej kosztuje 
prawie tyle co i w Warszawie. Przyjmując ludność Pozna
nia na 120000 i licząc, że 60 l wody wypadnie na dobę i mie
szkańca, otrzymamy 7200 m? do odwiezienia na dobę. Z tej 
ilości 200 m3 zużytkowuje się w sposób poniżej szczegółowo 
objaśniony; reszta zaś około 7000 m 3 na dobę wywoz i się ta 
borem specyałnym za miasto, do użytku rolnictwa. Zarząd 
miejski posiada również swój tabor kolejowy i ścieki tą dro
gą odbywają podróże do 60 hm i znajdują korzystne zużytko
wanie u gospodarzy rozrzuconych w promieniu od Poznania 
wyżej wskazanym. N a uciążliwość wywózki skarżono się 

2) P o d Warszawą Wisła 550 000 stóp sześć, n a minutę, 9166 n a 
sek., c z y l i 262 ni3 n a sekundę. 
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przed nami bardzo przy oględzinach szpitala prywatnego. 
Kosz t ogólny byłby wprost o lbrzymi, gdyby istotnie 7 0 0 0 m3 

po 1 ,80 mar. wywożono; stanowiłoby to bowiem około 6 0 0 0 
rub l i dziennie, czy l i 2 mi l . rub. rocznie. Zapewne radzą so
bie w Poznaniu w tak i sam sposób jak ongi w Paryżu i ma
skują odpływ lub odprowadzają ścieki tajnem połączeniem do
łów kloacznych z kanałami. Lecz i ta sprawa ma uledz 
wkrótce uporządkowaniu w duchu spławiania wszelkich ście
ków do kanału i zbudowania nad Wartą stacyi do k larowa
nia mechanicznego ścieków. 

O pozostałych 2 0 0 m3 winienem dać bliższe informacye, 
a czynię to tem chętniej, że metoda stosowTana wdanym przy
padku, szczególnie gdy w okolicy znajdują się grunta pia
szczyste, może okazać się u nas w wysokim stopniu przydat
ną i celową. Pod przewodnictwem inspektora miasta 
p. WULSCH'A udaliśmy się powozami na pola Edwardowa, od
dalone od Poznania o 7 — 8 hm. N a wspomnianych polach, 
ścieki miejskie zużytkowują się przy pomocy rozpryskiwania; 
zajętych przy tej czynności jest 2 - ch ludzi , a obszar zraszany 
dziennie wynosi 5 mórg ' ) . Teren cały wynosi 7 5 0 mórg, 
czyl i po 1 5 0 dniach powracają do polewania jednej i tej samej 
działki. System ten wydał tak korzystne rezultaty, że o ile 
wiem, niektóre zarządy miast, zainteresowawszy się nim, czy
nią obecnie starania szerokiego spożytkowania pomysłu 
p. WULSCII'A; a nam również rzecz ta nie powinna być ani 
obcą an i obojętną, gdy spotkamy się z trudnościami jak po
zbyć się ścieków miejskich, nie mając pod bokiem wielkiej 
rzeki . Otóż zaletą pierwszorzędną systemu jest to, że miasto 
albo osada nie potrzebuje nabywać gruntów na własność, nie 
potrzebuje plantować terenu pod irygacyę ani przeprowa
dzać drenażu. Nadto, polewając dany obszar, powiedzmy 
5-morgowy, częściej i obficiej, można narazić się na zabagnie-
nie pól z jednej,amarnowanie znacznych ilości ścieków z dru
giej strony. Tego przy systemie WULSCH'A niema. Metoda 
ta przewiduje 3 — 5-razowe zraszania jednego i tego samego 
obszaru w ciągu roku, co n igdy nie wywoła nadmiernego 
przeciążenia terenu ściekami. W y d a t k i miasta ograniczają 
się do stacyi tłoczącej ścieki na daną odległość, przyczem po 
drodze powinna być pozostawiona ro ln ikom okol icznym moż
ność korzystania, za małą opłatą, z wód ściekowych do swo
i ch celów. 

System ten podług projektu p. GZIMEK ma być szeroko 
stosowany na gruntach państwowych S teinę-Wustend orf pod 
Wrocławiem; wspominałem także, mówiąc o Ostródzie, że 
i tam zamiar podobny istnieje, dotąd jednak nie wprowadzo
no go w czyn. 

Jeżeli porównamy system ten z irygacyą pól stosowaną 
na szeroką skalę np. w Ber l inie , wysuwa się na pierwszy plan 
sprawa zakupu gruntów. Miasta, które ciągle mamy na wzglę
dzie, dążyć powinny do wszelkich możliwych oszczędności, 
a ponieważ w Ber l in ie nabycie pól i rygacyjnych, splantowa-
nie ich i zdrenowanie kosztowało dotąd 4 3 m i l . mar., przeto 
w stosunku do obszarów i cen zasadniczych, system ten wy
pada bardzo drogo. G d y zachodziła sprawa nabycia gruntów 
do i rygacy i potrzebnych dla Prag i , obliczono koszt ten na m i 
l ion rubl i , pomimo, że obliczenia przeprowadzono dla ludno
ści do 7 0 0 Ó 0 mieszkańców; a gdyby które z miast gubernial-
nych miało na ten cel wydać przypuśćmy 1 0 0 0 0 0 rub., to jest 
to pozycya, która zaważyłaby bardzo na budżecie, i kto wie, 
czy nie uniemożebniłaby całe przedsięwzięcie. Oprócz zaku
pu, splantowania i niezbędnego drenażu, który przy systemie WULSCH'A odpada zupełnie, należy uwzględnić zagospodaro
wanie się na tych polach, z nieodłącznymi kłopotami, wy
datkami i trudnością znalezienia odbiorcy na płody tych pól. 
O ile to jest siano, kłopoty są stosunkowo najmniejsze, lecz 

') 1 m o r g a p r u s k a = 2553 ?n2; 1 mórg p o l s k i = 5598,72 m*. 

dla warzywa i t. p. można napotkać kłopotliwe współzawod
nictwo, rozsiewające pogłoski, że płody czuć nawozem i t. p. 
W Gdańsku spotkałem się przed k ikunastu laty z podobną 
akcyą i opieram swe zastrzeżenia nie na domysłach i przy
puszczeniach, lecz na danych faktycznych. Uwzględnić 
również należy, że nadmiar wód ściekowych, szczególnie 
w latach mokrych, może spowodować zabagnienie pól, 
wskutek czego może okazać się konieczność, stwierdzona już 
w Ber l in ie , podwójnej i rygacy i pól (n. Doppelrieselung) z po
większoną służbą i nowymi kłopotami. Wobec tego, przyjść 
musimy do wniosku, że myśl zasadnicza WULSCH'A jest bar
dzo dobra, a szczególniej u nas w okolicach piaszczystych, 
na równinach, może znaleźć zastosowanie pożyteczne nie t y l 
ko dla miast i ich ludności, lecz również dla ro lnictwa oko
licznego, jeżeli zasada zostanie racyonalnie rozpowszechniona, 
a układy pomiędzy stronami zainteresowanemi będą rozum
nie przeprowadzone. 

Sporo czasu poświęciliśmy rzeźni centralnej, którą 
w Poznaniu nazywają „rzezalnią". W części północnej 
miasta, bl izko podrzędnego dworca i tamy garbarskiej wy
krojono czworobok około 2 5 0 m szeroki i 2 5 0 m długi, c zy l i 
6 2 5 0 0 m2 powierzchni. Rzeźnię budował zawodowiec nie
miecki Moarrz, a koszt jej wynosił 2 2 0 0 0 0 0 mar. Dzien
ny ubój wynosi tam 7 0 — 8 0 wołów, 3 0 0 świń i 3 0 0 cieląt, 
a koszt szlachtowania wynosi 5 , 5 0 mar. za wołu, 3 , 7 0 mar. za 
świnię i 1 ,25 mar. za cielę. Wie lk ie zalety w planowaniu 
i urzeczywistnieniu rzeźni są na pierwszy rzut oka następują
ce: Przedewszystkiem doskonałe umieszczenie rzeźni poniżej 
miasta tuż przy lewym brzegu Warty . Zwierzęta przybywa
jące na rzeź drogą żelazną, zaraz po wyładowaniu z wagonów 
dzielą się w tak i sposób, że najkrótszemi drogami dostają się 
do swoich właściwych hal. Droga do chłodni wzorowej jest 
możliwie najkrótszą dla każdego oddziału. P r zy t ak im roz
kładzie zarówno dowóz potrzebnych materyałów jak i wywóz, 
znajduje się w warunkach korzystnych. Wszelkie drogi ko
munikacyjne są wygodne, szerokie, panuje czystość i ład, 
w halach powietrze dobre, dzięki starannemu przewietrzaniu 
i obfitemu zmywaniu. Troskliwą uwagę zwrócono na bada
nie weterynaryjne, które rozpoczyna się od chwi l i wyładowy
wania bydła z wagonów. Czyszczenie wagonów przybywa
jących wodą zimną i gorącą, a następnie dezynfekcya wnę
trza pudła wagonowego, nie pozostawia nic do życzenia, Spłu-
czyny, po zatrzymaniu części grubszych i wywózce tychże, 
spływają wprost do sieci kanałowej, co objaśnić należy ogrom
ną ilością wód do spłukania. Tuż przy rzeźni, lecz odgrodzone 
kratą, znajduje się targowisko i giełda dla handlu bydłem, 
z obszerną i wygodną restauracyą. Rzeźnia w Poznaniu znaj
duje się w pasie dawnej twierdzy, a więc w miejscu gęsto za-
budowanem i względnie zacieśnionem. Jest to może jedyny 
zarzut jak i tej budowli zrobić można, lecz objaśnia się fakt 
ten tem, że zburzenie for ty f ikacy i i usunięcie wałów jest da
ty najnowszej. Rzeźnia posiada pod względem urządzeń we
wnętrznych wszystko co rzeźnie nowoczesne posiadać winny, 
zarówno dla samego szlachtowania, jako też przybory mecha
niczne do przesuwania i przewożenia części ubitego zwierzę
cia. Mięso poddawane jest nowej i bardzo sumiennej kontro l i 
weterynaryjnej. Mięso szkodliwe dla zdrowia bywa natych
miast spalane. 

W gmachach do rzeźni należąc3^ch widzieliśmy nową 
instalacyę do badania mleka dla niemowląt oraz sterylizowa
nia go. Zadziwiło nas, że połączono czynności te z rzeźnią, 
jednakże objaśniono, że jest to pomieszczenie chwilowe ty lko , 
do czasu aż ta nowa, pożyteczna wielce instytucya znajdzie 
dogodniejsze dla siebie pomieszczenie. 

N a kontrolę i badanie przedmiotów pierwszej potrzeby, 
jak pożywienie ludzkie, w Niemczech coraz więcej i coraz 
energiczniej zwracają uwagę. Jest to celowa dążność do ciąg
łego zmniejszania procentu śmiertelności. 

Z T O W A R Z Y S T W T E C H N I C Z N Y C H . 

S t o w a r z y s z e n i e Techników w W a r s z a w i e . Posiedzenie z d. 10 maja 
r. b. ( K o m u n i k a t Wydz ia łu posiedzeń t e c h n i c z n y c h ) . 

P o z a t w i e r d z e n i u przez z e b r a n y c h protokółu z pos i edzen ia po
przedniego , inż. Gustaw Kamieński odczytał: 

,.Śprawozdanie ze Zjazdu cementowego w Petersburgu". 
Z j a z d ten , j e d e n a s t y z rzędu, odbył się w P e t e r s b u r g u d. 11, 12 

I i 13 k w i e t n i a r. b. P rezesem Z j a z d u był prof . BI. B i e l e l u b s k i j . Z ogól
nej l i c z b y 95 uczestników Z j a z d u wymienić należy: 17 delegatów z r a 
m i e n i a rninisteryów, 9 pr/.edstawie ie l i dróg żelaznych, 24 f a b r y k ce
m e n t u i 17 firm b e t o n o w y c h i żelaznobetonowych; nad to t o w a r z y 
s t w a n a u k o w e i t e chn i c zne miały 18 p r z e d s t a w i c i e l i , zakłady zaś n a 
u k o w e 10. 
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Najważniejszą; sprawą, omawianą n a Zjeździe, była kwestyą 
us ta l en i a n o r m i warunków techn ic znych , d l a ustrojów żelaznobetono
w y c h ; p o p r z e d n i z jazd poruczył op racowan i e t y c h n o r m i warunków 
specya lne j k o m i s y i , która zebrała bardzo ob f i ty materyał, dotyczący 
wiadomości o w y k o n a n y c h b u d o w l a c h żelaznobetonowych, o s t osowa
n y c h sposobach ob l i c zan ia , w a r u n k a c h t e c h n i c z n y c h s t o s o w a n y c h 
w p r a k t y c e oraz o zaszłych w y p a d k a c h i i c h p r z y c z y n a c h . N i e za 
t w i e r d z o n o j e d n a k na raz i e p r o j e k t u n o r m , opcacowanego przez tę k o 
misyę z prof . B i e l e l u b s k i m na czele, polecając jej na t om ias t ostatecz
ne z r edagowan i e przepisów i no rm , po w p r o w a d z e n i u p e w n y c h z m i a n ; 
przypuszczać należy, iż n a następnym zjeździe n o r m y te, których b r a k 
daje się bardzo odczuwać, będą ostatecznie usta lone i za tw ie rdzone . 

Z referatów na Zjeździe o d c z y t a n y c h , n a specyalną wzmiankę 
zasługują następujące: Sp rawozdan i e p. H i r s c h s o n ' a ze z j a zdu betono
wego w B e r l i n i e w r. 1906, po którego o d c z y t a n i u , n a wn i o s ek j edne
go z uczestników Z j a z d u , u c h w a l o n o zorganizować stalą sekcyę beto
nową p r z y z j a zdach c e m e n t o w y c h ; następnie referat prof . B i e l e l u b -
sk i ego o s tanie przemysłu cementowego w R o s y i , sp rawozdan i e tegoż 
z p r z eb i egu obrad kong r e su do b a d a n i a materyałów b u d o w l a n y c h , 
który się odbył w r. 1906 w B r u k s e l i , oraz wyczerpująca monogra f ia , 
o p r a c o w a n a również przez prof . B i e l e lubsk i e go , o p a l a c h żelaznobeto
n o w y c h . s t o s o w a n y c h p r z y b u d o w i e m o s t u n a dr . ż. Ekateryńskiej. 
Następnie p. Malców mówi ł o k o n s t r u k c y i d a c h u żelaznobetonowego 
n a d remizą parowozową n a s t a c y i D e b a l c e w o (dr. ż. Ekateryńskiej); 
w t o k u d y s k u s y i n a t e n temat z eb ran i dow i ed z i e l i się, iż tego r od za 
j u k o n s t r u k c y a dachów n a d r e m i z a m i p a r o w o z o w e m i jest obecnie co
raz częściej s tosowana , zamias t zwykłe j żelaznej, ze względu n a s zkod 
l i w e działanie n a konstrukcyę żelazne gazów, uchodzących z parowo
zów. W Królestwie remizę z dachem żelaznobetonowym m a m y w S i e d l 
cach , w Cesa rs tw i e zaś najwięcej i c h spotkać można n a dr . ż. Po łu
d n i o w o - Z a c h o d n i c h . T u zaznaczyć należy, iż Z j a z d uchwalił, b y za
rządy dróg żelaznych skrzętnie zbierały dane, dotyczące odporności 
k o n s t r u k c y i żelaznobetonowej n a działanie gazów, z a w a r t y c h w d y 
m i e uchodzącym z parowozów. 

Z ko l e i p. B u d n i c k i mówi ł o z b i o r n i k a c h z żelazobetonu, stoso
w a n y c h n a dr . ż. Środkowo-Azyatyckiej , p L a m i n — o z a s t o sowan iu 
ropy na f t owe j do w y p a l a n i a c emen tu w B a k u , de legat zaś j edne j 
z f a b r y k n i e m i e c k i c h p. B r a u n , o n a j n o w s z y c h urządzeniach w f ab ry 
k a c h c emen tu w N i e m c z e c h , gdz i e dążą do zastąpienia p racy ręcznej 
przez maszynową. 

P o n i c h p. Abramów referował w y n i k i s w y c h badań n a d b e 
t o n e m „owin ię tym" (fr. be ton frette) 1 ) t y p u przez s iebie obmyślone
go ; w y n i k i doświadczeń wypadły d l a pomysłu p. A b r a m o w a ba rdzo 
ko r z y s tn i e , gdyż p r z y mnie jsze j ilości żelaza i mnie j s k o m p l i k o w a 
n y m sposobie w y k o n a n i a , w porównaniu z powszechn i e z n a n y m be
t o n e m sp i r a ln i e owiniętym Cons idere ' a , ustro je żelaznobetonowe z o w i 
nięciem s y s t e m u A b r a m o w a wykaza ły większą wytrzymałość. 

B e f e r a t następny p. B a j k o w a dotyczył doświadczeń, mających 
n a c e lu zebran ie d a n y c h o p r z eb i e gu z j a w i s k t e r m i c z n y c h w mas ie 
c e m e n t u podczas tężenia. W y k r e s y p r z e b i e g u w a h a n i a t e m p e r a t u r y 
m a s y c e m e n t u w okresie tężenia, o t r z y m a n e przez p. B a j k o w a p r z y 
z as t o sowan iu n i e z w y k l e czułego ciepłomierza t e rmoe l ek t rycznego , w y 
kazały, iż i s tn ie je k i l k a z n a m i e n n y c h typów k r z y w y c h , te z j a w i s k a 
z n a k o m i c i e ilustrując3reh. N i e udało się j e d n a k ustalić a n i związku, 
a n i s t o s u n k u pomiędzy w t en sposób o t r z y m a n y m i w y k r e s a m i a w y 
n i k a m i pomiarów, d o k o n y w a n y c h z w y k l e p r z y p o m o c y ig ły V i c a t ' a , 
w c e l u o znaczen ia prędkości tężenia c ementu . W o b e c tego, p r z y n a j 
mn i e j n a raz ie , z j a w i s k a termiczne , o których była m o w a , mają j e 
d y n i e znaczen ie n a u k o w e . 

O d c z y t a n o również sp rawozdan i e k o m i s y i , która badała działa
n i e w o d y morsk i e j n a be ton ; w p r a c a c h tej k o m i s y i u c z e s t n i c z y l i : 
pp . C z a r n o m s k i i B a j k o w . 

P o s i e d z e n i a Z j a z d u odbywały się w g m a c h u I n s t y t u t u K o m u 
u i k a c y i w P e t e r s b u r g u . 

Z K r a k o w s k i e g o T o w a r z y s t w a Techn i c znego . ( O d c z y t y inż. 
Stanisława T u r c z y n o w i c z a , prof . inż.' T a d e u s z a S i k o r s k i e g o , d - ra L e o 
n a r d a B i e r a , r a d c y Tadeusza Stryjeńskiego). 

W d. 18 lu tego 1907 r. wyg łos i ł w T o w a r z y s t w i e inż. Stanisław 
Turczynowicz odczy t : 

„Przepowiednie pogody". 
N a d m i e n i w s z y o l u d o w e m p r z e p o w i a d a n i u pogody i o d a w n y c h -

przysłowiach o pogodzie , które to przysłowia, o i l e i c h później n i e 
przekręcono, j a k o :polegające n a o d w i e c z n e m doświadczeniu, n i e są 
pozbaw ione mie jscowe j wartości, — przystąpił pre l egent do przedsta
w i e n i a i wyjaśnienia n a u k o w y c h sposobów p r z e p o w i a d a n i a z m i a n at 
m o s f e r y c z n y c h . Opisał założoną w t y m ce lu służbę meteorologiczną 
w S t a n a c h Z j e d n o c z o n y c h A m e r y k i Półn., wspomniał o eu rope j sk i ch 
o r g a n i z a c y a c h tej służby we P r a n c y i , A n g l i i i N i e m c z e c h , poczem 
omówi ł obszernie organizacyę austryacką i galicyjską. 

Wy jaśn i ł teoryę maximów i minimów me t eo r o l o g i c znych , z n a 
czen ie antycyklonów i cyklonów, j a k o też dróg depresy i . Przedstawił 
t y p y meteoro log i czne prof . B e r b e r ' a i omówił n a i c h pods taw i e z m i a 
n y a tmos feryczne , j a k i c h widownią była p i e r w s z a połowa lu tego r . b., 
wreszc i e stwierdził potrzebę r o zpowszechn i en i a i s p o p u l a r y z o w a n i a 
w i e d z y meteoro log iczne j i c z y n i e n i a l i c z n y c h , umiejętnie w y k o n y w a 
n y c h spostrzeżeń. 

W d y s k u s y i , która rozwinęła się n a d wysoce zajmującym w y 
kładem inż. T u r c z y n o w i c z a , podn ies i ono niezbędność wczesnego z a 
w i a d a m i a n i a o s p o d z i e w a n y c h z m i a n a c h a t m o s f e r y c z n y c h n a s z y c h 
rolników, oraz w s z y s t k i c h w sp raw i e tej i n t e r e s o w a n y c h , tak , iżby > 
j u ż w i e c z o r e m wiedzieć m o g l i o p rawdopodobne j na za ju t r z pogodz ie . 

W i e c z o r e m d. 25 lutego 1907 r. wysłuchało T o w a r z y s t w o sp ra 
w o z d a n i a inż. Tadeusza Sikorskiego, pro fesora U n i w e r s y t e t u Jagielloń-

') Właściwiej: „beton spętany". (Prtyp. Red.). 

skiego , z a n k i e t y , odby te j w W i e d n i u d . 12 lu t ego r. b , w s p r a w i e 
zabezpiaczenia miast Krakowa i Podgórza od zalewu, s k a n a l i z o w a n i a W i 
sły p o d K r a k o w e m , w y k o n a n i a kolektorów i b u d o w y t r zec iego m o 
s t u n a Wiśle. 

S p r a w o z d a w c a przedstawił p r z eb i eg o b r a d a n k i e t y , trudności, 
n a j a k i e napotykają omówione n a nie j s p r a w y , oraz z b y t da l eko idą
ce w y m a g a n i a rządu, co do współudziału finansowego m ias t K r a k o 
w a i Podgórza, w b u d o w i e kolektorów. Wres z c i e wyjaśnił s t a n sp ra 
w y b u d o w y t rzec iego m o s t u n a Wiśle p o d K r a k o w e m , której w y k o 
n a n i u stał n a zawadz i e spór, co do ilości w y s o k i e j w o d y tej r z e k i 
koło g r o d u p o d w a w e l s k i e g o . 

W da l s zem rozwinięciu swojego s p r a w o z d a n i a , przedstawił pro f . 
S i k o r s k i p r o j e k t y u r e g u l o w a n i a Wis ł y p o d K r a k o w e m i s k a n a l i z o 
w a n i a tejże, a m i a n o w i c i e swój własny pro j ek t , j a k o też p ro j ek t rzą
d o w y . Różnica projektów t y c h po lega g łównie n a t em , że p ro j ek t 
rządowy pozos taw ia Wis ł ę p o d K r a k o w e m w terażniejszem je j k o r y 
cie, ujmując j e w wały, względnie m u r y ochronne p r z e c i w p o w o d z i o 
we ; n a t o m i a s t prof . S i k o r s k i p ro j ek tu j e w y k o n a n i e p r z e k o p u n a p r a 
w y m b r z e g u r z e k i , pomiędzy w s i a m i : Dębniki i Zakrzówek, a to w ce
l u usunięcia zakrętu Wis ły , oddzielającego Dębniki od Zwierzyńca 
i W a w e l u . W zakręcie t y m p r o p o n u j e pre legent u two r z en i e p o r t u 
w a w e l s k i e g o , który łącząc utile cum dulce, by łby przystanią d l a K r a 
k o w a a za ra zem zapewniłby i s tn i en i e u stóp W a w e l u wód Wis ły , 
bez których n i epodobna sobie wyobrazić tego z a b y t k u naszej p r z e 
szłości. 

W t en sposób powstałyby, według p ro j ek tu prof . S i k o r s k i e g o , 
t r z y po r t y : j eden mały p o d W a w e l e m , n a brzegu lew3 T m Wisły, d w a 
duże n a b r z egu p r a w y m : h a n d l o w y , z a chodn i , n a p o l a c h Dębnik i Z a 
krzówka, oraz przemysłowj ' , w s c h o d n i , w L u d w i n o w i e . 

S p r a w o z d a n i e prof . S i k o r s k i e g o wywoła ło dłuższą dj7skusyę 
i l i c zne in te rpe lacye , n a które s p r a w o z d a w c a obszernie odpowiadał. 

Większość Zarządu T o w a r z y s t w a z r. 1906 pragnęła kon i e c zn i e 
n a t ego rocznem walnem zgromadzeniu przedstawić członkom sp rawo 
zdan i e z b u d o w y d o m u t o w a r z y s t w a , j a k o też zamknięcie rachunków. 
Ponieważ zamknięcie to, j a k się z w y k l e w t a k i c h r a zach zdar za , n i e 
dało się dosyć rychło wykończyć, w s p o m n i a n e Zg romadzen i e , z amias t 
w s t y c z n i u , j a k z w y k l e bywało, doszło do s k u t k u dop iero d . 21 m a r 
ca r. b. P o z a t w i e r d z e n i u protokułu poprzedn iego dorocznego Z g r o 
m a d z e n i a i u w o l n i e n i u sekre ta r za od o d c z y t y w a n i a s p r a w o z d a n i a Z a 
rządu z a r. 1906, gdyż sp rawoz dan i e to było w y d r u k o w a n e i człon
k o m rozesłane; zabrał głos i m i e n i e m k o m i s y i l u s t r acy jne j inż. K a r o l 
R o l l e i zdał sprawę ze s k o n t r a funduszów w y d a w n i c t w a Architekt. 
Stwierdził, że w y d a w n i c t w o to r o z w i j a się bardzo pomyślnie, t ak d a 
lece, iż można mieć nadzieję u z y s k a n i a z n iego z czasem cz j r s tego do
chodu d l a T o w a r z y s t w a ; b y j e d n a k spełnienie tej n a d z i e i przyśpie
szyć, należj 7 postarać się o zmnie j s zen i e kosztów w y d a w n i c t w a , oraz 
o u ro zma i cen i e go i u c z y n i e n i e ak tua ln i e j szem, a przez to i poczy t 
nie] szem, co da się uzyskać przez wypłacanie h o n o r a r y u m z a a r t y 
kuły. S p r a w o z d a n i e swo j e o Architekcie zakończył inż. R o l l e w n i o 
s k i e m u d z i e l e n i a a b s o l u t o r y u m a d m i n i s t r a t o r o w i i K o m i t e t o w i r edak 
c y j n e m u , oraz żądaniem po l ecen ia R e d a k c y i , ażeby postarała się 
o tańsze w y d a w a n i e Architekta, przeznaczyła n a h o n o r a r y a auto rsk i e 
sześćset k o r o n i zużyła kwotę tę w r o k u bieżącym. 

A b s o l u t o r y u m u c h w a l o n o — n a d i n n y m i zaś w n i o s k a m i inż. 
R o l l e g o rozwinęła się długa d y s k u s y a , p o której n a w n i o s e k prof . 
Tadeusza S i k o r s k i e g o pos tanow iono wybrać ankietę, w c e l u zas tano
w i e n i a się n a d s p r a w a m i Architekta. D o a n k i e t y te j , n a pods taw i e do
konanego w y b o r u wes z l i pp.: dr . J . Z u b r z y c k i , Władysław K a c z m a r 
s k i , A d a m K i r c h m a y e r , S t a n . G a b r . Żeleński, A d a m C z u n k o , Włady 
sław E k i e l s k i , Wac ław Krzyżanowski , E u s t a c h y Śmiałowski, L u d w i k 
W o j t y c z k o , Wac ław A n c z y c , R o m a n C i e s i e l s k i , Z y g m u n t H e n d e l , 
R o m a n B a n d u r s k i , L e o n a r d L e p s z y , Sławomir O d r z y w o l s k i , Józef P o -
kutyński, K a r o l R o l l e , F r y d e r y k L a c h u e r , R a j m u n d M e u s , J a n R a 
s zka , Józef Sare , Tadeusz S t r y j eński. 

W s k u t e k w y b r a n i a tej a n k i e t y do s p r a w Architekta, d o t y c h -
czasow}'- K o m i t e t r e d a k c y j n y złożył m a n d a t y , w następstwie 
tego, a n a żądanie ank i e t j ' , odbyły się d . 7 m a j a r. b., p r z ed o p i 
s a n y m wyże j o d c z y t e m inż. Z i e l en i ewsk i e go , w j ' b o r y nowego K o 
m i t e t u r edakcy jnego . W o b e c s tanowczego oświadczenia d - ra J a 
n a Z u b r z y c k i e g o , że n a d a l r e d a k t o r e m n i e będzie, u c h w a l o n o j e d 
nomyślnie złożenie m u serdecznego podziękowania i wyrażenie gorą
cego u z n a n i a za zasługi położone n a s t a n o w i s k u r edak to ra , do K o m i 
t e t u zaś r edakcy jnego w y b r a n o pp. : prof . Władys ława E k i e l s k i e g o , 
a r c h . Wac ława .Krzyżanowskiego, a r ch . F r a n c i s z k a Mączyńskiego, 
inż. E u s t a c h e g o Smiałowskiego, a r c h . L u d w i k a Wo j t y c zkę i a r c h . K a 
z i m i e r z a Wyczyńsk iego . 

N a d t o członkiem K o m i t e t u pozostał n a d a l p. Tadeusz S zan i o r , 
a r ch i t ek t w W a r s z a w i e . 

W d a l s z y m ciągu inż. R o l l e zdał sprawę ze s k o n t r a K a s y T o 
w a r z y s t w a i rachunków K o m i t e t u b u d o w y d o m u T o w a r z y s t w a , w n o 
sząc udz i e l en i e a b s o l u t o r y u m s k a r b n i k o w i T o w a r z y s t w a p. J a c k o w i 
R a m z i e , j a k o też s k a r b n i k o w i K o m i t e t u p. Józefowi P a k i e s o w i . A b 
s o l u t o r y u m to u c h w a l o n o z podziękowaniem d l a p. P a k i e s a . Inż . S t a n . 
Gabr . Żeleński zdał osobno sprawę z czynności K o m i t e t u b u d o w y do
m u T o w a r z y s t w a . K o m i t e t o w i udz i e l ono a b s o l u t o r y u m , a prezes pro f . 
S te ingraber , w dłuższem przemówieniu, przyjętem rzęsistymi o k l a s k a 
m i , podniósł zasługi twórcy d o m u T o w a r z y s t w a , r a d c y b u d o w n i c t w a 
prof. Sławomira O d r z y w o l s k i e g o i złożył m u serdeczne podziękowa
nie . P o o d p o w i e d z i prof . O d r z y w o l s k i e g o i przyjęciu w n i o s k u inż. 
R o l l e g o , ażeby Zarząd w p o r o z u m i e n i u z Redakcyą Architekta, z as ta 
nowił się n a d u s t a n o w i e n i e m a d m i n i s t r a c y j n e j siły pomocn i c ze j , p r z j r -
stąpiono do u c h w a l e n i a budżetu n a r. 1907 i za tw i e rdzonego w m y s i 
w n i o s k u Zarządu t a k w dochodach , j a k i w r o z chodach n a kwotę 
22173 k o r . 5 h a l . 

Nastąpiły7 w y b o r y . P r e z e s em w y b r a n o p o n o w n i e prof . G u s t a 
w a S t e ing rabe ra , w i c e p r e z e s e m również p o n o w n i e inż. Tadeusza S i -
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ko r sk i ego , prof . U n i w e r s y t e t u Jagiellońskiego. P r z y wybo r z e Zarzą
d u nastąpiło rozs t rze len ie głosów, w s k u t e k czego weszło do Zarządu 
zamias t 14, t y l k o 8 członków, a m i a n o w i c i e pp. : inż. E u s t a c h y Śmia-
łowski, inż. J a c e k R a m z a , inż. A n d r z e j Kłeczek, prof . Stanisław A l -
ber t i , a r c h . Władys ław K a c z m a r s k i , a r c h . R o m a n C i e s i e l sk i , inż. T a 
deusz N i e d z i e l s k i , inż. S t a n . G a b r . Żeleński. P o d c z a s s k r u t y n i u m 
wyborów Zarządu zaproszono do K o m i s y i lus t racy jne j pp. : A n a s t a z e 
go C h m u r s k i e g o , F r y d e r y k a K a l l a y a , Teo f i l a K u r n i k o w s k i e g o , J u l i u 
sza Bolesława M o r a w s k i e g o i K a r o l a Ro l l e g o . Następnie n a w n i o s e k 
p r e z e s a , m i a n o w a n o jednomyślnie sekre ta r zem h o n o r o w y m inż. E u s t a 
chego Smiałowskiego, w u z n a n i u zasług, położonych około r o z w o j u 
T o w a r z y s t w a , n a s t a n o w i s k u sekre ta r za tegoż, n a którego przez l a t 
piętnaście, co r o k u s ta le w y b i e r a n o . 

D a l s z y ciąg obrad , wobec spóźnionej po ry , odłożono do d . 5 m a r 
ca r. b. W d n i u t y m uzupełniono wybór członków Zarządu, w s k u t e k 
czego w e s z l i do Zarządu w d a l s z y m ciągu pp.: a r c h . Wac ław Krzyża
n o w s k i , inż. L e o n a r d N i t s c h , inż. R u d o l f W e i n e r t , inż. Tadeusz O r -
dyński, a r ch . J u l i a n G r a b o w s k i , inż. K a r o l Rykała. 

N o w o o b r a n y Zarząd zorganizował się n a pos i edzen iach o d b y 
t y c h d . 10 i 16 k w i e t n i a r. b., obierając s ek r e t a r zam i pp. : T a d e u s z a 
N i e d z i e l s k i e g o i Tadeusza Ordyńskiego, s k a r b n i k a m i pp.: J a c k a R a m -
zę i A n d r z e j a Kłeczka, b i b l i o t e k a r z a m i pp. : R o m a n a C i e s i e l sk i e go 
i K a r o l a Rykałę, gospodar zem zgromadzeń t o w a r z y s k i c h p. J u l i a n a 
G r a b o w s k i e g o . 

E. Śni., inż. 

K R O N I K A B I E Ż Ą C A . 

Konkursy Akademii Umiejętności w Krakowie. A k a d e m i a 
Umiejętności ogłasza k o n k u r s y następujące: 

1) K o n k u r s n a s t y p e n d y u m i m . Śniadeckich z f u n d a c y i ś. p-
S e w e r y n a Gałęzowskiego, w k w o c i e 2500 franków. 

C e l e m tego s t y p e n d y u m j es t dopełnienie studyów n a u k o w y c h 
za granicą: według słów f u n d a t o r a „z ce lem t y m łączy się myśl, aże
b y p r z y tej pomocy u n i w e r s y t e t y k ra j owe , n a teraz k r a k o w s k i i l w o w 
s k i , mogły mieó z a p e w n i o n y zapas sił n a u c z y c i e l s k i c h , a w każdym 
raz i e k r a j l u d z i mogących wp ł ywać samodz i e ln i e n a postęp u m i e 
jętności". 

K a n d y d a t mogący otrzymać to s t y p e n d y u m , jeżel i n i e jest p r z y 
j a k i m k o l w i e k k r a j o w y m lub z a g r a n i c z n y m u n i w e r s y t e c i e docen tem 
l u b asys t en t em, w i n i e n posiadać wyższy stopień n a u k o w y i być z n a 
n y m z go r l iwe j p r a c y w zawodz i e , któremu p r a g n i e się poświęcić, 
w każdym zaś raz ie wymagać się będzie od n i ego biegłości w języ
k u p o l s k i m . 

T y m r a z e m o s t y p e n d y u m powyższe mogą ubiegać się k a n d y 
dac i , którzy poświęcają się n a u k o m m a t e m a t y c z n o - p r z y r o d n i c z y m . 

P o d a n i a wnosić należy do A k a d e m i i Umiejętności w K r a k o w i e 
po dzień 15 c z e r w c a 1907 r . i dołączyć do n i c h następujące załączniki: 
a) D o w o d y , że k a n d y d a t według warunków powyże j określonych mo 
że ubiegać się o powyższe s t y p e n d y u m ; jeżeli zaś jest docentem, po 
w i n i e n wykazać, co do t ychczas wykładał i i l u miał słuchaczów. 
b) P r a c e n a u k o w e d r u k i e m ogłoszone a lbo też rękopiśmienne, c) D o 
kładny p r o g r a m studyów, które w ciągu r o k u z a m i e r z a odbywać. 

S t y p e n d y u m powyższe wypłaci k a s a A k a d e m i i Umiejętności 
w dwóch równych r a t a c h półrocznych, a m i a n o w i c i e pierwszą ratę 
d . 10 października 1907 r., drugą zaś d . 10 k w i e t n i a 1908 r. Wypła
t a d rug i e j r a t y zależeć będzie j e d n a k od uchwały k o m i t e t u s t y p e n -
dy jnego , któremu s t y p e n d y s t a po upływie p i e rwszego półrocza z łoży 
wyczerpujące s p r a w o z d a n i e z o d b y t y c h studyów. 

2) K o n k u r s n a s t y p e n d y u m i m . ś. p. Z e n o n a P i l e c k i e g o w k w o 
cie 2400 k o r o n . 

K a n d y d a t e m może być, według w o l i ś. p. Z e n o n a P i l e c k i e g o , 
t y l k o r o d o w i t y po l ak , k a t o l i k obrządku r z y m s k i e g o l ub g r e c k o - u n i c -
k i e go , który ukończył k u r s n a u k u n i w e r s y t e c k i c h ze s t o p n i e m d o k t o 
r a , l ub też w j e d n y m z uniwersytetów r o s y j s k i c h ze s t o p n i e m n a u 
k o w y m k a n d y d a t a , i p r a gn i e udać się za granicę ce lem dopełnienia 
studyów w o b r a n y m zawodz i e n a u k o w y m . K a n d y d a t p o w i n i e n wła
dać bieg le j ęzyk iem o j c z y s t y m i m a we własnym interes ie postarać 
się o ws z e l k i e d o w o d y , świadczące n i e t y l k o o jego u z d o l n i e n i u , w y 
trwałej pracowitości i zamiłowaniu w n a u k a c h , iecz także o j e go mo
ralności i p o c z u c i u n a r o d o w e m . Pomiędzy k a n d y d a t a m i , zarówno pod 
każdym względem zasługującymi n a o t r z y m a n i e s t y p e n d y u m , p i e rw 
szeństwo dane będzie k a n d y d a t o w i , pochodzącemu z p r o w i n c y i zos ta 
jących p o d p a n o w a n i e m r o s y j s k i e m . 

T y m r a z e m o s t y p e n d y u m to ubiegać się mogą k a n d y d a c i , któ
r z y poświęcają się n a u k o m h u m a n i s t y c z n y m . 

P o d a n i a wnosić należy do A k a d e m i i Umiejętności w K r a k o w i e 
po dzień 15 c z e r w c a 1907 r . i dołączyć do n i c h następujące załączniki: 
a) D o w o d y , że k a n d y d a t według warunków powyże j określonycli m a 
p r a w o ubiegać się o powyższe s t y p e n d y u m . b) Dokładny p r o g r a m 
studyów, które w ciągu r o k u z a m i e r z a odbywać. 

S t y p e n d y u m powyższe wypłac i k a s a A k a d e m i i Umiejętności 
w dwócb równych r a t a c h półrocznych, a m i a n o w i c i e pierwszą ratę 
d . 10 października 1907 r., drugą zaś d . 10 k w i e t n i a 1908 r. Wyp ła 
t a d rug i e j r a t y zależeć będzie j e d n a k od uchwały k o m i t e t u s t y p e n -
dy jnego , któremu s t y p e n d y s t a po upływie p i e rwszego półrocza złoży 
wyczerpujące sp rawozdan i e z o d b y t y c h studyów. 

3) K o n k u r s n a d w a s t y p e n d y a i m . ś. p . M a r y i J a n k o w s k i e j po 
900 k o r o n roczn i e , płatnych w d w u r a t a c l i z gó ry ( p i e rwsza d . 15 l i 
s topada 1907 r., d r u g a d . 1 m a j a 1908 r.). Ubiegać się o te s t y p e n 
d y a mogą młodzieńcy niezamożni, pochodzen ia po l sk i ego , s t a n u s z l a 
check i ego , r e i . r z y m . - k a t . ( p r z yc z em pochodzący z Królestwa P o l s k i e 
go mają pierwszeństwo), a którzy pragną się kształcić w wyższych 
zakładach n a u k o w y c h w K r a k o w i e l ub po za obrębem K r a k o w a . Z a 
rząd A k a d e m i i może z am ias t d w u stypendyów po 900 k o r o n nadać 
j e d n e m u k a n d y d a t o w i j edno wyższe s t y p e n d y u m w k w o c i e 1800 ko r . 
Z reguły s t y p e n d y u m można pobierać t y l k o przez j e d e n r o k , a le m o 
że być także przedłużone, n a w e t k i l k a k r o t n i e . 

P o d a n i a z załącznikami (świadectwo dojrzałości, m e t r y k a c h r z t u , 
d o w o d y s z l a chec twa , e w e n t u a l n i e p race naukowe ) należy wnosić do 
K a n c e l a r y i A k a d e m i i Umiejętności najpóźniej do d. 15 c z e r w c a 1907 r. 

Pyrometr Brearleys'a. N i e w i e l k i t en przyrząd, w y r a b i a n y przez 
stalownię „Salamandra" firmy „F i r th i S y n " w R y d z e , p o s i ada kształt 
w a l c a 20 inni długości i 12 mm średnicy i składa się z so l i m e t a l i 
u t l e n i o n y c h , które ze względu, że b rane osobno, n i e wykazują bardzo 
n i e w i e l k i c h z m i a n t empe ra tu ry , wchodzą w pos tac i stopów, t. j . j a k o 
sole podwójne. W i e l e z n i c h b o w i e m , p r z y z m i a n a c h t e m p e r a r a t u r y 
0 1° l ub najwyżej 2° przechodzą ze s t a n u stałego w ciekły, l ub od 
w r o t n i e ; z tego też p o w o d u są znaczn i e wyższe od z n a n y c h stożków 
Seger 'a l ub stopów m e t a l i c z n y c h i służyć mogą do w y z n a c z a n i a po-
działek n a n a j c z u l s z y c h p y r o m e t r a c h t e r m o e l e k t r y c z n y c h . S t o p y me 
ta l i c zne , j a k k o l w i e k zmieniające swój s t a n d l a p e w n y c h okreśionych 
tempera tur , są w t y m raz ie mn i e j dogodne, gdyż przez u t l en i an i e , 
częściowo zmieniają swe własności c i e p l i k o w e . 

P r z y doborze so l i , baczną uwagę zwracać należy, a b y p r z y t o 
p i e n i u j e d n a z n i c h n i e ulegała p a r o w a n i u (t. j . n i e ulatniała się), n ie 
rozpuszczała się w d r u g i e j , l ub też n i e ukwaszała j e j , c z y l i n i e od 
działywała n a nią chemiczn i e , t. j . że każda z so l i wobec d rug i e j po 
w i n n a zachowywać się obojętnie i t y l k o wspólnemi siłami w y w o ł y 
wać sku t ek pożądany. 

P r z y użyciu kładzie się n a kawałku cegły ogniotrwałej misecz 
kę z po r c e l any i w n ie j umieszc za się wałeczek, który przeto łatwo, 
j e s t wsunąć do pieca. Większe z m i a n y t e m p e r a t u r y oceniają się z w y 
glądu roz top ione j m a s y , która, g d y jeszcze jest stała, p o k r y t a j e s t 
kryształkami so l i ; przechodząc zaś w s t an ciekły, p r z y b i e r a n a po
w i e r z c h n i postać zwierciadła, a ze z m i a n j a k i c h p o w i e r z c h n i a t a d o 
znaje , w n i o s k u j e m y o podwyższeniu l ub też obniżeniu t e m p e r a t u r y . 

W s z y s t k i e te własności stanowią o użyteczności przyrządu, 
który szczególnie p r z y h a r t o w a n i u l ub wyżarzaniu s t a l i oddaje w i e l 
k i e usługi, p r z y t e m j e go n i z k a cena ułatwia n a b y c i e : po j edyncze bo 
w i e m wałeczki, j a k również m i s e c z k i z p o r c e l a n y płaci się w R y d z e 
po 5 kop . z a sztukę. 

(Z. d. V. d. 1.1907, Nb 7, s t r . 269). sk. 

Niebezpieczeństwa przy utwardnianin żelaza. U t w a r d n i a n i e 
p o w i e r z c h o w n e żelaza miękkiego osiąga się, j a k w i a d o m o , przez n a -
węglenie z pomocą r o g u , r ac i c i t. p., t e n j e d n a k sposób j es t z tego 
p o w o d u n i e d o g o d n y , że t r w a z b y t długo. P e w n a f a b r y k a , chcąc c a 
łą czynność nawęglania możl iwie skrócić, a za ra zem polepszyć wła
sności w y r o b u , p r z e d m i o t y żelazne praży przez 2 — 3 godz . w roz to 
p ionej m i e s zan in i e c y a n k u żółtego i i n n y c h ciał i po wyjęciu s t u d z i 
w wodz ie . T e n sposób, j a k k o l w i e k przyśpiesza całą robotę, j e s t z t e 
go p o w o d u z d r a d l i w y , że c y a n e k żółty s i l n i e n a g r z a n y rozkłada się 
n a węgl ik żelaza i c y a n e k potasu—ciało n i e zm i e rn i e trujące—i t e m 
więcej s zkod l iwe , że w pos tac i g a z u r o z 
p ras za się w przes t r zen i . O j e go obecności, 
1 to w z n a c z n y c h ilościach, przekonać się 
możemy j e d y n i e z r o z b i o r u chemicznego ; 
z n a m i e n n y b o w i e m zapach g o r z k i c h m i g d a 
łów, j a k i t en g a z z s iebie w y d z i e l a , j es t 
w zupełności przytłumiony a m o n i a k i e m , po
chodzącym także z rozkładu c y a n k u żółte
go. P a r y trujące, wydobywające się n i e t y l 
k o podczas prażenia, l ecz n a w e t po zupeł-
n e m w y c z e r p a n i u kąpieli nawęglającej, n a 
sycają pow ie t r ze oko l i c zne , zarówno j ak wo
dę chłodzącą, przez co, p o m i m o z a c h o w a n i a 
w s z e l k i c h możl iwych ostrożności, pracują
c y m g r o z i niebezpieczeństwo poważne. 

(R. I.-Z. Na 6 r. b., s tr . 80). sk] 

Przyrząd do mierzenia wilgotności po
wietrza. W z b i o r n i k u o s z k l o n y m i dostępnym 
do przepływu p o w i e t r z a (rys.) u s t aw i one są 
słupki p i onowe d, po których prześlizguje się 
swobodn i e p e w n a ilość prętów p o z i o m y c h b, 
w y r o b i o n y c h z g l i n u ; pręty te zaś złączone 
są ze sobą n a krzyż z pomocą włókien wraż
l i w y c h n a wilgoć, n p . włosów l u d z k i c h . Pręt 
górny złączony jest ze śrubą nastawną c, 
u do lnego uczep iona wskazówka g ułatwia 
odc zy t an i e n a podziałce s t opn ia nawilżenia; 
z j ego b o w i e m w z r a s t a n i e m włókna się wydłużają, pręty zaś g l i n o 
w e , opadając, wyprężają j e . Czułość w z r a s t a z powiększeniem ilości 
włókien. 

(Z. d. B. JSŁ 30 r. b., s tr . 208). sk. 
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A R C H I T E K T U R A . 
Motele p r z e z n a c z o n e w y ł ą c z n i e dla kobiet, 

(z B-ma r y s . w tekście). 

N a jednem z ostatnich posiedzeń „Koła Architektów" 
mówiłem o dwóch przykładach hotel i w Paryżu, przeznaczo
nych wyłącznie dla kobiet. Była to garstka wrażeń z podró
ży na temat, który mnie od dawna interesował. 

Równolegle z udoskonaleniem typu mieszkania, przezna
czonego dla rodziny, musi , prędzej czy później, powstać sze
reg mieszkań d la osób samotnych. Jedne i drugie mogą l i 
czyć na powodzenie wtedy, gdy, odpowiadając warunkom 
miejscowym, za możliwie najmniejszą cenę będą w stanie do
starczyć największą ilość wygód. N ie jest m i wiadomem, aby 
gdziekolwiek u nas, nie wyłączając Warszawy, miały istnieć, za 
wyjątkiem instytucy i dobroczynnych, specyalnie urządzone 
mieszkania d la osób samotnych. M a m t u na myśli rodzaj 
hoteli tanich, odpowiadających przedewszystkiem wszelkim 
wymaganiom hygieny, a współzawodniczących co do komor
nego ze wszelkiego rodzaju „pokojami przy rodzinie" , „po
kojami na czwar taku" i t. p. Zdarzyło m i się właśnie zwie
dzić w Paryżu jesienią r. z. dwa hotele, postawione wyłącznie 
dla kobiet. Da lek im będąc, niestety, od przypuszczenia, aby 
można było bezpośrednio te przykłady na nasz grunt przeszcze
pie, mniemam, że nie należałoby je zupełnie pominąć, szczegól
nie wobec wzrastającej u nas obecnie in icyatywy do organiza-
cyiwspółdzielczych. Uderzyło mnie przedewszystkiem, w oby-
,dwóch przykładach, nadzwyczaj umiejętne wyzyskanie miejsca, 
:ścisła celowość wszystkich urządzeń, prostota układu i dobry 
smak, w opracowaniu zarówno szczegółów, jak i całości 
budynków.' 

Pierwszy z nich: „Hotel meuble pour dames et jeunes 
filles", którego rzuty piątr i przekrój podajemy, znajduje się 
•we wschodniej części Paryża przy zbiegu ul ic de la Fol ie-Re-
gnault i de l a Cro ix -Faub in , niedaleko cmentarza Pere-La-
chaise. Zaprojektowany został przez arch. M . CINTHAT. Towa
rzystwo filantropijne, które już jeden podobny hotel posiada, 
otworzyło w r. 1 9 0 4 drugi , dzięki fundacyi J . STERN'A. Hote l 
nie ty lko sam się utrzymuje, lecz nawet jest w stanie dawać 
poważne przewyżki ponad wszelkie koszta wraz z oprocento
waniem kapitału. G d y u nas kapitał wymaga 6% w budynku, 
we F r a n c y i zadawalnia się on 3%, w tej też różnicy t k w i wła
śnie pierwsza trudność, gdy chodzi o utworzenie u nas podob
nych instytucy i . 

Hotel , o którym mowa, ma na celu dostarczenie samot
nej kobiecie, przybywającej do Paryża po zarobek, dobrego 
i taniego mieszkania, jednocześnie zapewnienie bezpieczeń
stwa pod względem moralnym. Korzystają zeń nauczycie lki , 
szwaczki, studentki i sklepowe, pracownice różnego rodza ju— 

Rys. 1. Rzut podziemia. 
Do art.: „Motele przeznaczone wyłącznie dla kob ie t ' . 

Rys. 2. Rzut przyziemia. 

Li 1 

u * 

1 1 ^ 
1 ^ 

Rys. 3. Rzut 1-go piętra. 

Rys. 4. Rzut 2, 3, 4, i 5 piętra. Hrch . M . Cintrat w Paryżu. 
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jednem słowem, kobiety bardzo różnych stanów, 
spędzając w n im przeciętnie po k i l k a miesięcy. 
Są to osoby, zarabiające 60—150 fr. miesięcznie. 

W wysokiem podziemiu hotelu (rys. 1) 
mieści się kuchnia, jadalnia dla stołujących się 
na miejscu lokatorek (80 m2), kąpiele, urządze
n ia do ogrzewania centralnego. W przyziemiu 
(rys. 2), przy wejściu, gabinet 4 X 2 , 6 m, rodzaj 
biura, jedyny pokój, do którego mają wstęp 
mężczyźni, poza tem salon (110 m2), obok gar
deroba, wreszcie mieszkania odźwiernej i kie
rowniczk i hotelu; wysokość przyziemia 3,45 m 
w świetle. N a pierwszem piętrze (rys. 3) znaj
duje się 17 „pokoi" o przeciętnych wymiarach 
2 ,5X4,7 m; wysokość 2,8 m w świetle. N a gór
nych piętrach: 2, 3, 4 i 5-m (rys. 4) urządzono 
po 25 „pokoików" mniejszych, o przeciętnych 
wymiarach: 2 ,4X2 ,5 m, przy wysokości 3,45 m 
w świetle. Począwszy od drugiego piętra po
ko ik i te mają ściany, dzielące je między sobą 
i od korytarza, ty lko do wysokości 2,05 m 
(rys. 5), co umożliwia wspólne ogrzewanie 
i przewietrzanie. N a tych piętrach umywalnie 
są ześrodkowane. Ogółem jest 119 miejsc sy
pia lnych. 

Cały dom obsługuje jedna k la tka schodo
wa, oraz, z uwagi na bezpieczeństwo pożarowe, 
jeden pion włazów, jakie się u nas zakłada 
przy budowie kominów fabrycznych; na ten 
ostatni cel urządzono k lapy w stropach na l i n i i 
włazów. Pod budowę użyto p lacu o wymiarach 
1 9 x 2 5 m, a wydatkowano na budowę i plac 
316000 fr., na umeblowanie 31000 fr. W o d a 
ciepła jest na wszystkich piętrach. Ogrzewanie 
parowe; w k i l k u pokojach są nadto komink i . 
Wszystkie stropy są ogniotrwałe, pokryte l ino
leum. Ceny są następujące: pokój (na I piętrze) 
z pościelą kosztuje 1 fr. na dobę, za pokoik na 
piętrach górnych płaci się 0,60 fr. Kąpiel ko
sztuje 0,20 fr., natrysk 0,10 fr. Regu lamin prze
pisuje między innemi, że lokatorki w inny po
wracać z miasta do hotelu przed 10-ą wiecz., 
0 ile nie posiadają specyalnego pozwolenia kie
rowniczk i na przyjście późniejsze. Sprzątanie 
pokoi należy do lokatorek, za wyłączeniem za
miatania podłogi. Cały personel hotelu, oprócz 
kierowniczki i odźwiernej, składa się ze stróża 
1 pięciu kobiet. 

O domu drug im pomówimy w numerze 
następnym. 

Fr. Lilpop, budown. 

Rys. 5. Przecięcie. 

R U C H B U D O W L A N Y I ROZMAITOŚCI. 
Posiedzenia Koła Architektów: 1) D. 6 maja 1907 r. 

U c h w a l o n o oddać Przeglądowi Technicznemu reprodukcyę n a g r o 
d z o n y c h projektów X V I I - g o k o n k u r s u Ko ł a ( dom d o c h o d o w y o r -
d y n a c y i h r . Krasińskich) . W y d z i a ł urządzeń z d r o w o t n y c h użytecz
ności p u b l i c z n e j ( „ W U Z U P " ) zwróci ł się do Ko ła z p r o p o z y 
cja połączenia usiłowań odnośnie stałej w y s t a w y b u d o w l a n e j i s a 
n i t a r n e j , o i l e b y K o ł o miało też z a m i a r zająć się o r g a n i z o w a n i e m 
w y s t a w y . Myś l u t w o r z e n i a stałej w y s t a w y i m u z e u m b u d o w l a 
n e g o powstała już d a w n i e j w K o l e , w y b r a n o specyalną komisyę, 
której skład będzie z a k o m u n i k o w a n y W U Z U P . Połączenie u s i 
łowań odnośnie w y s t a w y u z n a n o za b a r d z o pożj-teczne. P o zała
t w i e n i u i n n y c h s p r a w bieżących m n i e j s z e g o z n a c z e n i a , o m a w i a n o za 
s a d y układu między Ko ł em a Przeglądem Technicznym— g łównie 
co d o konkursów, r e p r o d u k c y i n a g r o d z o n y c h projektów i t. d . P o 
s t a n o w i o n o , a b y n a d a l oddawać Przeglądoiui do r e p r o d u k c j a p r o 
j e k t y , którymi w myśl warunków k o n k u r s o w y c h może dysponować 
Ko ło , zastrzeżono p r z y t e m , a b y c zasop i smo Architekt otrz j 'mj r -
wało k l i s z e podług u z n a n i a Ko ła . D o p r z y g o t o w a n i a u m o w y mię
d z y K o ł e m a Redakcyą Przeglądu Technicznego d e l e g o w a n o 
p . FR. LILPOPA. 2) D. 13 maja 15)07 r. Nadesłano d w i e p r a c e 
do o ceny i k r y t y k i w myśl o d e z w y Koła co do p r o j e k t o w a n i a k o 

ściołów. D o p r z y g o t o w a n i a o p i n i i Ko ła w y b r a n o komisj 'ę. 
P . NIENIEWSKI złożył s p r a w o z d a n i e k o m i s y i , w j T b r a n e j do o p r a 
c o w a n i a , , no rm w y n a g r o d z e n i a za czynności b u d o w n i c z y c h " . 
O p e r a t składa się z dwóch części g łównych: p i e r w s z a mówi 
0 z a s a d a c h postępowania architektów w s t o s u n k a c h między sobą, 
wzg l ędem kl ientów i wykonawców , w d r u g i e j części p o d a n e są 
n o r m y o b l i c z e n i a h o n o r a r y u m . K o ł o zażądało rozesłania do w s z y s t 
k i c h członków o p e r a t u k o m i s y i , p o c z em d o p i e r o całość będz ie p o 
n o w n i e w n i e s i o n a n a porządek d z i e n n y . P . DOMANIEWSKI p o 
ruszył n a d e r ważną sprawę — u s t a l e n i a wymiarów ceg ły . Z e z d a 
n i e m Ko ła l iczyć się będą s f e r y z a i n t e r e s o w a n e , z t ego też wzg l ędu 
s p r a w a w j ' m a g a g r u n t o w n e g o z a s t a n o w i e n i a . Już p r z e d k i l k u l a t y , 
również z i n i c y a t y w y p . DOMANIEWSKIEGO, Ko ło (wówczas 
w T o w . P o p i e r . Przemysłu i H a n d l u ) zajmowało się tą sprawą 
1 ogłosiło swoją uchwałę. P . DOMANIEWSKI p r o p o n u j e u s t a l e 
n i e wymia rów : 2 7 0 X 1 3 0 X 7 0 mm. Z a n i m K o ł o w y p o w i e 
na zewnątrz swą opinię i wystąpi do władz o u s t a l e n i e wymiarów, 
u z n a n o z a właśc iwe prosić komisj rę, złożoną z p p . DOMANIEWSKIEGO, PIOTROWSKIKGO i ROGOYSKIEGO, o p o r o z u m i e n i e się z c e g l a 
r z a m i i przedsiębiorcami co do u m o t y w o w a n i a p r o p o n o w a n y c h w y 
miarów. 

K O N K U R S Y . 
Kalendarz terminowy bieżących konkursów architektonicznych. 

K t o rozp isuje Treść z a d a n i a 
T e r m i n 

nadesłania 
Rodza j k o n k u r s u N a g r o d y U w a g i 

Ko ło Architektów 

Ko ło Archi tektów 
w W a r s z a w i e 

M i n i s t e r y u m Oświaty 
w So f i i 

R a d a h r a b s t w a L o n d y n 
sk iego 

K a r t a członkowska St . 
T e c h n . w W a r s z a w i e 

Szkoły ludowe w i e j s k i e 

25 m a j a r. b. D l a w s z y s t k i c h 

5 c z e rwca r. b. 

G m a c h y u n i w e r s y t e c k i e | 14 l i p c a r. b 
w So f i i 

R a t u s z m . L o n d y n u 

D l a w s z y s t k i c h 

Międzynarodowy 

27 s i e r p n i a r. b. i Międzynarodowy 

50 i 25 r u b . i z a k u p y | P o r . Ni: 19 P . T . r. b. 
po 15 r u b . 

a) 125 i 75, b) 75 i 50 r u b . j P o r . Na 18. P . T . r. b. 
i z a k u p y 

10 000, 7000, 5000 fr. j P o r Xi 2 P . T . r. b . 
i n a k u p n a 4500 fr . 

P o r . Na 17 P . T . r. b . 

W y d a w c a M a u r y c y W o r t m a n . R e d a k t o r odp . Jakób H e i l p e r n . 
D r u k R u b i e s z e w s k i e g o i W r o t n o w s k i e g o , Włodzimierska JMś 3 ( G m a c h S t o w a r z y s z e n i a Techników) . 
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